WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Sprawy sejmowe. 

(Dokończenie posiedzenia kuryi trzech stanów z d. 21. Kwielnia.) 

Deputowany Milde był za tem, aby zabroniono wywozu zboża, de- 
putowany Moewes przypominał, że nawet prawo krajowe (Landrecht) 
w pierwszych paragrafach o kupnie i sprzedaży stanowi, iż wolno rządowi, 
zmuszać osoby do sprzedaży zboża. W innćm miejscu prawo krajowe za- 
graża tym karami, co zapasy ukrywają. 


Deputowany Schlattel utrzymywał, że może nieco powiedzieć ze 
swego doświadczenia, bo liczy już lat 78. Powiadano mu, że kiedy był 
głód w Anglii to Pit zalecał, aby nikt nie jadł świeżego chleba, jak taki 
co ma dwa tygodnie. Nie był to chleb smaczny, ale tym sposobem za- 
kryło się to, czego liche żniwa krajowi nie dostawało. Powiadał mówca, 
że ze swoją familią robił to doświadczenie i dobrze się udało. Gdzie jedzą 
chleb czarny, a chowają go w sklepie, tam nawet smaku nabiera. 

Deputowany Scholten wyrzekał, że to rząd nie umiał się wcześnićj 
zdobyć na ten zakaz kartoflany. 

Komissarz królewski usprawiedliwiał rząd, że nad Renem i w West- 
falii zakazał wywozić kartofli jeszcze w r. 1845. dla tego, iż się tam nie 
obrodziły, Nie urodziły się one w tedy w Hollandyi, Belgii i Irlandyi, 
a Ren jest to rzeka bardzo ruchliwa dla rzeczy handlowych i snadno wy- 
prząta do obcych krajów wszelkie produkta. Inaczćj atoli działo się we 
wschodnich prowincyach państwa pruskiego. Gdzie się tam kartofle, któ- 
rych było dosyć, podziać mogły, tego wykryć nie było można, ani rzą- 
dowi wykrywać nie wolno, boby za nadto rządził. Brak kartofli okazał 
się dopiero w ostatnich dniach, 

Siegfried chwalił wydział, że wnosi tylko o zakaz wywożenia kar- 
tofli a nie żyta, bo żyta stosunkowo w kraju, jest więcej. 

Deputowany Dorenberger oświadczył, że jest włościaninem z oko- 
licy miasta Halli: o karłoflach słyszał skargi, Że ich nie ma, ale Żyto jesz- 
cze się wszędzie znajdzie, 

Deputowany Tsokocke wykładał, że na zarzut, iż przez zakaz wy- 
wozu ogranicza się wolność, ani zważać nie trzeba, bo społeczeństwa jest 
obowiązkiem tak wolność ograniczać pojedyńczego, aby ona nie stawała się 
zgubną dla ogółu. 

Deputowany Heyer był tego zdania, że żaden prywatny człowiek nie 
może wiedzieć, czy są w kraju zapasy Żywności. Wykrycie tego jest 
tylko dla rządu możebnym, Skoro rząd powiada, jest brak, trzeba rzą- 
dowi wierzyć, a skoro jest brak, trzeba się chwytać zakazu. 

Marszałek zapytał się, czy 24 członków popiera jego wniosek, aby 
już przystąpić do głosowania.  Wstali prawie wszyscy na poparcie. 

Kiedy miało nastąpić głosowanie względem kartofli wywinęło się pyta- 
nie, czy należy razem głosować i o zakaz wywozu zboża. Wtedy komis- 
sarz królewski zabrał głos i dowodził, że ze zbożem jest rzecz całkiem 
pna: kartofli dawnićj prawie nigdy nie wywożono, ale zboże wywozi się 
ciągle, kraj stoi nawet na wywozie zboża. Raz zakazać tego wywozu, 
możnaby na 10 lat ciężką ranę zadać krajowi. Nadto trzeba się spodzie- 
wać, że przed Źniwami przywóz będzie daleko większy jak wywóz. 

Jeneralny dyrektor dochodów przydał, że tylko w prowincyi 
saskićj skarzą się na wywóz zboża, ale zapytawszy się dokąd, będzie od- 
powiedź, że do takich krajów, które należą do celnego związku niemiec- 
kiego, a przez to do takich, do których Prussy nie mają prawa wzbraniać 
wywozu, 


3 Minister Düsberg OŚwiadezył, że „rząd myślał o zakazie wywozu 
i zboża, lecz postrzegł, żeby ten zakaz musiał głównie wymierzyć przeciw 
Hollandyi, a w tćj największa nadzieją, bo z Hollandyi, a przynajmnićj 
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przez Hollandyą będzie przychodziło zboże do Pruss; kraju przeto tego nie 
można sobie w handlu zbożowym narażać. 

W  dalszćj rozprawie pokazało się, że cła wywozowe do Francyi 
i Szwajcaryi przy zbożu, są bardzo wysokie, bo wynoszą 555. 

Marszałek napomniał zgromadzie, że odeszło całkiem do innego przed- 
miotu i nawracał je na kartofle, ale bezskutecznie. Przyszło znowu do. 
mowy, że mąka z kartofli, należy do kartofli, a po nićj jako wyrób karto- 
flany, uważano i spirytus, przez co rozwinięto obszernie pytanie i wywo- 
łano spory, czyli te artykuły mają być także zakazane. Nareszcie mówiono 
o rozmaitych wnioskach, które były podane w zgromadzeniu, jako środki 
mogące służyć do zapobieżenia niedostatkowi żywności. (Co do głównej 
rzeczy przyjęto wniosek wzgiędem zaniesienia do króla petycyi o zakaz wy- 
wozu kartofli i wstrzymania w biegu gorzalni.) 

Posiedzenie połączonych kuryi dnia 29. Kwietnia. 

Otworzono posiedzenie o godzinie 101 zrana przeczytaniem dawniejszego 
protokołu. Marszałek doniósł, że w miejscu pana Bodelschwingha, który 
przyjść nie mógł, obowiązek komissarza królewskiego będzie pełnił minister 
Diiesberg.  Potćm wymienił marszałek kilka petycyi mniejszćj wagi, 
które przez członków zostały złożone. ź 

Następnie pan Hansemann, nieco ochrypły, imieniem komissyi za- 
czął zdawać sprawę względem projektu tyczącego się kass pomocniczych 
prowincyalnych. Uczynił on uwagę, że prowincyalna pomocnicza kassa 
westfalska i premialna kassa oszczędności akwizgrańska bardzo wielkie przy- 
niosły korzyści i należy królowi złożyć podziękowanie za wyznaczenie na 
podobne kassy w całym kraju 21 miliona talarów. Co się tyczy podobnego 
sejmowi memoryału w tym przedmiocie przez ministrów, nie masz nic do 
nadmieninia. 

Względem pytania jak mają być użyte fundusze na podobne kassy we 
wszystkich prowincyach założyć się mające, jak ma być zorganizowanym 
zarząd tych kass, trzeba to pozostawić komitetowi, który się wyznaczy: do 
umówienia 'całćj rzeczy z ministrem spraw wewnętrznych. 

, Ponieważ komitet wspomniony ma tylko odbywać narady przygoto- 
wawcze, przeto licznym być niepotrzebuje. Wnosi więc komissya, żeby 
się składał z 32 członków biorąc razem z 8 panami kuryi panów po je- 
dnemu z każdćj prowicyi i po jednemu od każdego stanu każdćj prowincyi 
to jest z 8 prowincyi od trzech stanów 24 członków. m 

Po złożeniu tego sprawozdania w imieniu komissyi marszałek oświad- 
czył, że się rozpoczynają obrady i dał głos hrabiemu Itzenplitzowi, 

Hrabia Itzenplitz mówił, że w Westfalii już istnie i działa kassa pomo- 
cnicza, posiadająca właściwy regulamin. Czyni ów więc wniosek, który 
bardzo będzie pożyteczny dla téj prowincyi, a nie przyniesie szkody żadnćj 
innćj, to jest aby fundusze, które przez rząd mają być udzielone Westfalii, 
zaraz jéj zostały wyliczone i aby postępowano w kassie rzeczonćj z niemi 
według dotychczasowego regulaminu. 

Marszałek sejmu zapytał się czyli wniosek ten znajduje poparcie, 
(Powstało przeszło 24 członków.) 

Hrabia Itzenplitz dodał, że choćby uczyniono wniosek do korony 
o wyłożenie tego funduszu, prowincya westfalska jednakże powinna mieć 
udział przy dalszych naradach komissyi, względem tego przedmiotu i rozu- 
mie się, że wprzód nim wezmie pieniądze przyjmie na siebie obowiązek do 
opłacania od daty wcześniejszćj, prawem przepisać się mających procentów, 

Minister Diisberg wyjaśniał, że we Westfalii istnie kassa pomo- 
cnicza, która o tyle ma podpaśdź zmianie, że jéj będzie wolno brać pienią- 
dze z kas oszczędności, niedane na procenta i płacić od nich procenta. Nim 
225,000 zostaną prowincyi westfalskićj przez Najjaśniejszego Pana wy- 
dane, musiałby naprzód sejm westfalski zobowiązać się do wzięcia na siebie 
rękojmi z powodu tego funduszu. Wtenczas bowiem można się spodzie- 
wać, że wniosek ten radzcy korony popieraliby u króla. 
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Referent Hansemann uczynił uwagę,' że Westfalia na to przystać 
może zaraz i w tem zgromadzeniu lecz formalne się zobowiązanie, dopiero 
na oddzielnych swych obradach uchwalić może. 

Naprzód uczynił hrabia Galen uwagi, że wzięte rzeczone pieniądze 
nie mają być używane według oddzielnego regulaminu, ale też niepowinny 
być zamieniane w jeden kapitał z dawniejszym funduszem. To dało powód 
hrabiemu Itzenplitzowi, iz wyraźnie oświadczył, że wcale nie jest za 
tem, aby dotychczasowe urządzenie pomocniczćj kassy westfalskićj w czóm- 
kolwiek zmienionem być miało. 

Referent Hansemann uczynił uwagę, Że wszystko to zostanie zała- 
twionem, skoro tylko będzie zamianowany komitet, którego mianowanie 
król zostawił sejmowi do woli. 

Minister Diisberg oświadczył, że co się tyczy wypłacenia fundu- 
szu naprzód prowincyi westfalskićj i w jakićj ilości, to należy bardzićj do 
rządu aniżeli do sejmu; tu właściwie chodzi o wygotowanie tylko wniosku 
przez Westfalią uczynionego i o przedstawienie go rządowi, który postąpi 
w miarę możności. 

Marszałek wezwał członków, aby czynili teraz kiedy czas, uwagi 
nad wnioskiem, bo będzie potrzebne nad nim głosowanie, gdyż znalazł 
poparcie. 

Deputowany Diebitsch oświadczył, że nim przyjdzie do rozdzielania 
funduszów, chce on się zastanowić nad wyrazem kassy pomocnicze. 
Czyby, funduszów, które są przeznaczone na cele prowincyalne nie można 
obrócić teraz na pomoc przeciw biedzie, która cały kraj przenikła i trapi. 
Qzyni. on więc wniosek, aby prosić rządu, żeby w mowie będące 24 miliony 
zostały raczćj obrócone na zakupienie żywności dla biednych ludzi, 

Minister Diisberg odparł, że gdyby okoliczności były tak kłopo- 
tliwe, iżby tego wymagały, natenczas sam rząd byłby to uczynił, ale rzecz 
tak się nie ma. Na zapobieżenie biedzie rząd już obmyślił silne środki 


i mie masz jeszcze powodu dawania funduszów, które na inny cel już zo- 


stały przeznaczone, do tego jedynego kierować. 

Deputowany Camphausen uważał, że kassy oszczędności są środ- 
kiem bardzo ważnym dla kraju, bo niezmiernie konserwatywnem. Przez 
- kassy oszczędności najuboższa. klassa- mięszkańców, staje się wierzycielem 
rządu i dla tego, chcąc mięć pewność swego kapitału, musi mieć na oku 
istnienie i utrzymanie rządu, a zarazem istnący w kraju porządek i pokój 
pomiędzy: mięszkańcami. (Co do kass oszczędności chciałby on we wszyst- 
kich mieć jednakową organizacyą!, bo uważa, że nadszedł już czas, w któ- 
rym należy unikać tćj różności ustaw i praw po rozmaitych prowincyach, 
lecz ile możności trzeba przez cały kraj jednakową nadawać postać, “ 
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WIADORŁOŚCI ZAGRANICZNE. 


Francya. j 

Paryż, dn. 28. Kwietnia — W izbie deputowanych przedłożył dziś 
pan Berryer dwie petycye mieszkańców Libanu, pierwszą podpisaną przez 
350 osób pochodzi od Druzów, druga z podpisem 543 osób, przesłaną. 
została przez Maronitów. Pan Berryer: oba te pokolenia tak dalece upa- 
dły..., Prezes przerywa: pan nie masz prawa zastanawiać się nad temi 
petycyami, możesz tylko je przedłożyć. Pan Berryer: a więc ograniczam 
się tylko na proźbie, ażeby petycye te jak najśpiesznićj przedłożone zostały 
komissyi do sprawozdania. Z porządku dziennego rosprawiano nad proje- 
ktem do prawa względem. dodatku 450,000 fr. na pensye wojskowe na 
rok 4847. Pan: Donatien Marquis nie ma zamiaru się opierać projektowi 
wynagradzania za usługi względem ojczyzny przez wojskowych położone, 
ale korzysta z tćj sposobności i radzi ministrowi wojny: 1) aby uzupełnił 
kadry oficerów w stopniu jenerałów ; 2) i ograniczył kadry rezerw. Pan 
Guizot przyrzeka imieniem nieobecnego ministra wojny, że rzecz tę podda 
pod: rostrząsanie gabinetu. Cały z resztą projekt przyjęto jednozgodnie, 

Po tój diskussyi zapytał się St. Mare Girardin jakie jest położenie 
Grecyi w stosunku do państw zagranicznych. Minister spraw zagranicz- 
nych podziękował: za to skromne zapytanie, że nie dotyka draźliwych miejsc 
i dla tego podobnie odpowiada z całą ostrożnością, że Francya utrzyma 
dawną swą politykę w sprawach greckich. (Posiedzenie trwa dalej.) 

Paryż, dn. 29. Kwietnia. — Monitor zamieścił królewskie rospo- 
rządzenie, które upoważnia prefekta departamentu. nizszćj Sekwany do za- 
ciągnienia pożyczki 500000 fr. po 44 prol., które mają być użyte na 
wsparcie ubogich i urządzenie domów przytułku i robót, 

Według Courvier français żądał książe Broglie, aby hrabia Jar- 
nóc odwołanym: został z Londynu, bo: sam chce być pełnomocnikiem przy 
dworze St; James. Jest to: warunek, pod którym podjął się poselstwa. 

Constitutionnel donosi, że Mehmed Ali ma zamiar przesłać do 
Francyi za 50 milionów fr. zboża do, Francyi i żąda za nie renty pięćpro- 
centow.e. Wiadomość ta wpłynęła pomyślnie na obroty giełdy paryskićj, 

Presse odwołuje swe doniesienie, jakoby cesarz rossyjski. miał przy- 
być do Paryża. j ; 1 

| W, izbie: upowszechniła się pogłoska, że rząd otrzymał wiadomość, iż 
książe Toskanii ogłosił wolność. draku w swym. kraju, miało: to nastąpić 
w skutek rad dyplomatycznych. 


Często rosprawiano o planie poprowadzenia kanału przez między morze 
Suez. Teraz Portafoglio Maltese zamieścił warunki, pod któremi 
zamiar ten ma przyjść do skutku: Egipt ma być uznany państwem neutral- 
ném, Prussy, Rossya i Stany Zjednoczone wezwane zostaną do uznania 
neutralności tćj Egiptu, którą Turcya, Francya, Anglia i Austrya jako pań- 
stwa układające się zawarują. Anglia, Austrya i Francya podejmują się 
wykonać ten plan i pobierać będą opłatę od beczek aż do zupełnego zaspo- 
kojenia swych wydatków. Budowa kanału nie ma być przerwaną nawet 
podezas wojny, któraby mogła być prowadzoną pomiędzy narodami zawie- 
rającemi ten układ. Zgodzono się na warunki ogólne. Co się zaś tyczy 
szczegółów wykonania, Austrya zajmie się robotami, które uczynią Nil 
spławnym aż do Damietty, a ta zamienioną zostanie w port wielki dla 
okrętów nawet pierwszego rzędu. Anglia zaś z Francyą podejmie się wy- 
budowania samego kanalu. 

Bu Maza przed swym odjazdem do Francyi przepędził cały wieczór 
u marszałka Bugeaud, któremu dał objaśnienia bardzo ważne względem po- 
łożenia wewnętrznego Algieryi. Wielu znakomitych Arabów, a między 
nimi sześciu naczelników z prowincyi Oran kosztem rządu zwiedzi Francyą. 

Królowa Krystyna obchodziła przedwczora swe urodziny, Ukończyła 
49 lat. Król i rodzina królewska składali jéj powinszowania. 

Nie wiadomo jakich się chwycą środków do dalszego budowania kolei 
żelaznych. Podobno towarzystwa nowe podały projekta ministrowi, ale 
pan Dumon po rozmówieniu się z wielu deputowanymi miał oświadczyć, 
Że izba nie zezwoli ani na gwarancią procentów, ani uwolni towarzystwa 
od raz przyjętych zobowiązań. Rząd popierać takich wniosków nie może, 
ale zażąda od izby upoważnienia, ażeby wstąpił w miejsce towarzystw, 
które do przyszłych posiedzień nie będą wstanie dalszych robót wykony- 
wać, Rząd wróci akcyonaryuszom wyłożone pieniądze w papierach publi- 
cznych przynoszących 4 lub 3 procent, Kaucye zaś złożone przepadną, 
a papiery zamienione zostaną następnie w dług państwa skonsolidowany. 

Hieronim Bonaparte w liście do p. Vatry deputowanego, % powodu 
biograficznego szkicu o jenerale Drouot, w którym twierdzą, że jenerał ten 
po bitwie pod Waterloo armię francuską do Leon doprowadził, dowodzi, 
że on (Hieronim Bonaparte) resztki armii do Leon sprowadził, kiedy Napo- 
leon z jenerałem Drouot ruszył do korpusu marszałka Grouchy. 

Pomiędzy członków izby deputowanych rozdano sprawozdanie jeneralne 
o administracyi finansowćj roku 1846. Znajduje się tam tabella dochodów 
i wydatków każdego roku od 1830. do 1846.- W roku 1830. dochody 
wynosiły 1,031,796,054 fr. wydatki zaś 1,095,152,115 fr. w roku 
1846. dochody 1,422,034,506 fr. wydatki 1,606,399,449 fr. W osta- 
tnich siedmiu latach wydatki zawsze przewyższały dochody. 

Presse donosi, że spekulanci obiegają wszystkie okolice południowćj 
Francyi i zakupują zboże jeszcze na pniu; przy braku ogólnym pieniędzy 
łatwo im te kupna przychodzą. 

se Anglia. 

Londyn, 28. Kwietnia. — Na wczorajszćm posiedzeniu izby niższćj 
Dr. Bowring zastanawiał się nad korzyściami systematu dziesiętnego i 
wniósł, aby podano do królowćj adress względem bicia monety dwu szy- 
lingowćj, któraby zawierała dziesiątą część fanta szterlingów i 23 pencowćj 
przedstawiącćj wartość setną funta szt. Pan Hume popierał tali” wniosek i 
ganit urzędników mennicy, że nie zajęli się reformą tego rodzaju , 0 którą 
wnoszono przed 22 laty, Kanclerz skarbu przyznaje korzyści wypływające 
z dziesiętnćj monety, ale sądzi, że zanadto przyzwyczajono się do dawnćj 
rachuby. Nie sprzeciwia się atoli wybijaniu pieniędzy na tę stopę, ale 
uważa za rzecz nie stósowną, aby podano w tćj mierze petycyą do króło- 
wćj. Po kilku uwagach cofnął Dr. Bowring swój wniosek. — Lord J. Man- 
ners zwracał następnie uwagę izby na obecne położenie Grecyi i zaczął od 
czasu, w którym tron grecki został założony przer Francyą, Rossyą i An- 
glią. Jednaście lat upłynęło zanim Grecya otrzymała konstytucyą, a jednak 
nie opłacają procentów. Rossya i Anglia czyniły energiczne przedstawienia 
w roku 1842, ażeby warunki z roku 1832 dopełnione zostały. Nakoniec 
Grecya otrzymała konstytucyą w skutek bezkrwawćj rewolacyi, którą z ra- 
dością powitano, albowiem spodziewano się, że sprawy greckie lepićj zo- 
staną urządzone, (Od czasu jak Maurokordato stanął u steru rządu, stan 
Grecyi pogorszył się.  Uciemiężenie i gwałty powtarzały się codziennie, a 
nie się nie spełniło, czego się spodziewano po odrodzeniu się Grecyi, Gani 
rząd grecki, że dozwala, aby się działy takie nadużycia i dla tego sam po= 
winien odpowiadać za bezprawia, za złą administracią skarbu, za pogwał- 
canje konstytucyi, nakoniec obwinia Francyą, że przez otwartą interwencią 
wywołuje ten stan smutny administracyi greckićj. Na uwagę jednego człon- 
ka, że tylko 40 jest członków na zgromadzeniu odroczono posiedzenie. 

Lubo bank stał się uczynniejszym, ale wzbrania się mnóstwo wexli 
diskontować, które nadchodzą nawet od najpewniejszych' domów. Mówią 
że po 30. Maja diskonto podniesie bank na 53 procentu, a po 18, Dianas 
na 6 procent. Bank irlandski ma zamiar w przyszłym tygodniu podnieść 
swe diskonto na 7 procent, i obawiają się, że nawet i po téj stopie nie 
będzie diskontował. Pieniędzy z każdym dniem coraz mnićj, a przed źni- 
wami; stan rzeczy się nie polepszy! Times gani plan, według którego 
dają wsparcia na budowę kolei żelaznych w Irlandyi i powiada, że rzeczą 
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jest niesprawiedliwą i niestósowną wspierać koleje żelazne zapomocą niskich 
procentów, kiedy na najlepsze wexle dziś płacić trzeba po 6 i 40 procent. 
Kanclerz skarbu popełnia ten sam błąd, co i bank, że daje wsparcia po tak 
niskich procentach, kiedy pieniądze tak w cenach się podniosły. Gdyby 
bank nie oddawał się tak długo ułudzie, płacąc diskonto po niskićj cenie, 
dziś stan handlowy nie byłby w tak przykrćm położeniu. 

"_ Liverpool Times donosi, że deputacya z Liwerpolu i Manchester wy- 
słaną zostanie do kanclerza skarbu, aby zwrócić jego uwagę na okropny 
stan handlu i przemysłu, w którym się znajdują w skutek niedostatku pie- 
niędzy. Zapewne postanowienia Peela bankowe zawieszone zostaną, a bank 
otrzyma pozwolenie do WyPuszczenia znacznćj ilości nowych banknotów. 

W roku 1784. niejaki Railles zebrał składkę na szkoły niedzielne, które 
wywarły wpływ bardzo zbawienny, ' Daleko rozleglejsze znaczenie uzy- 
skały te usiłowania prywatne założeniem na początku bieżącego wieku zna- 
nego towarzystwa w Lancaster British and Foreign School Society, które 
w szkołach swoich nie zaprowadziło żadaćj różnicy pomiędzy wyznawcami 
kościoła panującego, a sektami protestanckiemi, oraz przez towarzystwo 
zwane National School Society założone przez pana Bell, przyjmujące tylko 
członków kościoła panującego. Parlament w roku 1833. zatwierdził wpraw- 
dzie zapomogę dla szkół elementarnych ale tylko do wysokości 10 czy 
20,000 funt. szt. rocznie, które miano udzielić szkołom tych towarzystw 
pod warunkiem, że codzień ma mieć miejsce jedna godzina czytania biblii. 
Tak stały rzeczy aż do 4889. roku, w którym w` skutek insynuacyi 
ówczesnego wigowskiego gabinetu, ustanowiono komitet rady tajnćj pod 
prezydencyą ówczesnego prezesa tejże rady, do nadzoru i rozwinięcia sy- 
stematu naukowego. Prócz tego zgodzono się, że inspektorowie wszyst- 
kich szkół towarzystwa National Society mianowanemi zostaną przez rząd 
za zatwierdzeniem przez arcybiskupów York i Canterbury i będą zdawać 
raporta do biskupów o religijnćj części wychowźnia. Z przeszłego gabinetu 
ówczesny prezes rady tajnćj, lord Wharncliffe, dał przyrzeczenie dyrekto- 
rjatowi towarzystwa British and Foreing School Society, że inspektorowie 
szkół tego towarzystwa, bez jego zatwierdzenia mianowanemi nie będą: 
jednakże inspektorowie nie mają prawa wglądać w naukę religii, powinni 
zaś tylko baczyć, ażeby biblia czytaną była. Od tego czasu zatwierdzono 
pewną liczbę summ, szczególnićj dia wzniesienia szkół normalnych, i te 
summy co rok były podwyźszanemi tak, że w roku zeszłym wynosiły 
summę 400,000 funt. szt. Projektowana poprawka dowodzi jak mówiono, 
iż w skutek wmięszania się rządu zakłóconą zostanie działalność prywatna, 
na którćj cały systemat dotychczasowy się opiera, że fundusze z kieszeni 
prywatnych wpływające w skutek tego-mnićj wpływać będą; niektórzy na- 
wet twierdzą, że już dość zrobiono dla wykształcenia ludu, że to-na le- 
, pszćj drodze piękne wyda owoce. Że te dowodzenia są nieuzasadnione, 
przyznaje to nawet przeciwnik planu ministecjalnego Dr. Vaughan, który 
w Britisch and Foreing Quaterly Review dowodzi, że:z 3,600,000 dzieci 
w Anglii i Szkocyi, mnićj jak jedna trzecia, uczęszcza do szkół, mnićj jak 
jedna trzecia pobiera nauki w szkołach niedzielnych, a 1,500,000 wcale do 
żadnych szkół nie uczęszcza. Podobne wypadki widzimy, gdy z dokumen- 
tów urzędowych pokazuje się, że na 100 osób ślub biorących ledwo 40 
czytać, a 30 ledwo czytać i pisać umie; że według raportów kapelana wię- 
zienia w Preston, w przeciągu lata 1733 mężczyzn i chłopców, a 387 ko- 
biet i dziewcząt w tóm więzieniu się znajdowało, które w cale czytać nie 
umiały, 1801 mężczyzn i chłopców i 287 kobiet i dziewcząt, które nie 
znały nazwiska królowćj panującój; 4290 mężczyzn i chłopców, a 293 
kobiet i dziewcząt, którym wyrazy cnota, występek, słuszność i niesłusz- 
ność zupełnie były nieznanemi. 

Rząd. daje ledwo tyle ile z prywatnych: źródeł wpływa. Jeżeli więc 
szkoły dysydentów mniejszy zasiłek otrzymają, to zależy od nich samych 
i od małćj gorliwości prywatnych, Po odparciu niedorzecznego twierdze- 
nia, iż rząd tego wpływu może użyć dla celów podrzędnych i po oświad- 
czeniu przez mówcę, iż rząd nie ma na celu wspierania szkół katolickich, 
i że to zostawia gruntownemu zbadaniu, zakończył mówca energicznóm wez- 
waniem do izby, iż baczyć powinna, ażeby kraj, który swą siłą i czynami 
„ wzniósł się tak wysoko; w zawodzie inteligencyi i rozumu, które dziś tak 
ważną grają rolę, nie dał się prześcignąć. 

— Wiadomości z Portugalii brzmią nie pomyślnie dla królowćj.. Rozkazy 
przesłane okrętem Sidon do Lizbony, nadeszły tam dnia 44. Kwietnia, ale 
do 20. nie nie zaszło, coby się przyłożyło do porozumienia się z juntą lub 
przywrócenia spokójności. — „Nie ulega wątpliwosci, że warunki podane 
poe rząd angielski jancie, a mianowicie Sa da Bandeirze, którego znają 
jako umiarkowanego człowieka, chętnie zostaną przyjęte. Ale za wylądo- 
waniem wojska angielskiego, znów serce królowćj nabrało otuchy i nie chce 
zwołać kortezów. Pan Dietz opuścił Lizbonę, ale się domyślają, że wy- 
jechał ze szczegółową missyą do pałacu Buckingham, gdzie lepićj oceniają 


niebezpieczeństwo grożące Donnie Maryi da Gloryi. Stan ten rzeczy nie 


zaspokaja, ale z drugićj strony nie śmią powstańcy uderzyć na Lizbonę. 
? a -VSzyani a. 

Paryż, dn. 27. Kwietnia, — Wiadomości nadeszłe z Katalonii przy= 
brały nagły i zagrażający kierunek, Według listów z nad granicy z 28. 
b. m., które tu dziś doszły, Tristany nagle się pokazał.  Rozkazał rozstrze- 


lać sekretarza rady w Ardeval, ponieważ dopuścił się nieostroźnych. słów, 
mówiąc o bandach karlistoskich, które ludność niepokoją w górach.  Ofi- 
cerowie uganiający się za bandami powsteńców, wprawdzie szumne: ogła- 
szają buletyny, ale nigdy nie donoszą, aby im się udało zniszczyć te bandy. 
Powstańcy pod dowództwem Cabecilla Grau, na stoczystości gór wyższćj, 
Katalonii bardzo męczą ścigające je wojsko. Karliści nadzwyczaj są zawzięci 
na miasteczko Martorell, oddalone o 6 godzin od Barcelony. Przybyli tam 
pod pozorem zakupienia żywności, ale właściwym ich celem była. napaść 
na tamecznych żandarmów. Ostatni zabarykadowali się w swoich kosza- 
rach tak, że karliści nie mogli niczego dokazać. Opuścili. przeto. Martorell 
z odgrażaniem, że wkrótce wrócą. Martorell jest położone na drodze z Bar- 
celony do Saragossy. Dziwią się powszechnie dla czego po miastach aż do. 
Lerydy nie rozłożono załóg wojskowych. Wojna w Katalonii na nowo się 
rozpocznie. Powstańcy zdają się zgromadzać około Vich. Nie ulega ża- 
dnćj wątgliwości, że karlistowscy jenerałowie przybyli z pieniędzmi do 
Hiszpanii. Pieniądze są. bardzo znakomitym barometrem, skoro karliści 
mają pieniądze, najlepszym to znakiem, że mają. podstawę do. działania, 
Scisła spójność wypadków jest oczywistą, intrygi w Madrycie nową napa- 
wają nadzieją karlistów. Czas okaże, jakie skutki ztąd wypłyną. 

Pisma marsylijskie donoszą o śmierci znakomitego dowódzcy karlisto- 
skiego Karola Sabathier, który w ostatnićj wojnie domowej hiszpańskićj 
znakomite zajmował miejsce. Lubo cudzoziemiec, jednakowoż miał wpływ 
na Katalończyków i zebrał przeszło stu ludzi pod swoje dowództwo, skora 
tylko na ziemi hiszpańskićj, Dnia 15. uderzył na czele swych stu ludzi na 
dwie kompanie królowćj niedaleko Tarragony. Po zaciętćj walce, w któ- 
rój karliści wystrzelali swe naboje, cofnęli się na rozkaz swego dowódzcy, 
Ten ugodzony dwoma strzałami, czekał spokojnie, aż się zbliżą żołnierze 
królowćj. W chwili, kiedy żołnierze zbliżyli się i sądzili, że on zabity, 
nagle się porwał, wystrzelił do oficera i jednego żołnierza i obu trupem po- 
łożył Co do tożsamości osoby, nie masz wątpliwości, Znaleziono przy 
nim listy od jego rodziny i papiery dowodzące pochodzenia jego francuz- 
kiego. Z karlistów 10 poległo, wojsko królowćj straciło dwóch oficerów 
i jednego Żołnierza. Pisma katalońskie o tóm wypadku wcale nie. wspo- 
minają. 

W Nawarze panuje zupełna spokojność, nie masz śladu montemoli- 
nistów. 

Kuryery częste przebiegają między Madrytem, Paryżem a Londynem, 

Madryt. — Rząd otrzymał z Madrytu ostatnim kurierem wiadomość, 
że królowa portugalska w swej stolicy jest zagrożoną, Że wezwała posłów 
zagranicznych o pomoc przeciw powstańcom i że w skutek tego wylądowała 
część wojska z okrętów stojących na Tagu angielskich, francuzkich i hisz- 
pańskich. Tym sposobem zabezpieczono królowę co do swćj osoby, teraz 
rząd portugalski porozumiewa się z angielskim, jakim sposobem przywrócić 
pokój wewnątrz kraju. Angielski poseł wczora odbył dwie długie konfe- 
rencye z prezesem ministrów i wysłał następnie kuriera w nocy do Londynu, 
a dziś za nim puści się drugi kurier. s 

Skoro rząd portugalski przystanie na warunki angielskie, natenczas rząd 
angielski układać się będzie z jantą w Oporto, skoro zaś ta nieprzystanie 
na podane warunki, natenczas nastąpi interwencia, a wojska hiszpańskie 
przekroczą granicę portugalską. 

Ministrowie hiszpańscy widząć, że król nie okazuje się skłonnym da 
zgody z królową, udali się do niego ż przedstawieniem, aby przynajmnićj 
z królową publicznie występował. Przyrzekł nareszcie, że razem z królowa 
pojedzie do kościoła w Atocha, ale kiedy przyszło siadać do pojazdu, nagle 
król wrócił się do komnat swoich. Królowa za nim pośpieszyła i przyszło 
do kłótni tak, że sam infant Don Francisco de Paula starał się zgodę przy- 
wrócić. Królowa nakoniec powróciła z swym teściem i pojechała bez króla 
dó Atocha, Po swym powrocie rozkazała powynosić wszystkie ruchomości 
swego małżonka z komnat i przenieść do pokojów , które zajmował króle- 
wicz Montpensier podczas pobytu w Madrycie, Przedwczora napróźno sta- 
rano się odwieść królowę od przejazdki. Mimo śniegu padającego z gradem 
wyjechała otwartym kabrioletem lekko ubrana, kierując końmi' własną rękę, 
które zniecierpliwione bijącym gradem w oczy byłyby uniosły z sobą kró- 
lowę, gdyby nie był skoczył były pułkownik karlistowski i nie zatrzymał 
koni zbrykanych. Królowa podziękowała mu uprzejmie, i chłostała roz- 


, gniewana konie. Stary infant przemokły prosił królowę nakoniec: niedaleko 


Retiro, aby mu pozwoliła przebrać się w pałacu, otrzymał pozwolenie, ale: 
królowa nie przyjęła krytego pojazdu, który jéj ofiarował i tak: wróciła 
w otwartym kabriolecie, mając przemokłe na sobie suknie, W podobny z 
stanie znajdowała się przy nićj siedząca infantka Donna Józefa. „Koniuszy 
towarzyszący królowćj na koniu zaledwie mógł zdążyć za kabrioletem, i 
w pośpiechu przewrócił stojącego na Puerta del Sol żebraka. Obawiają się 
tu powszechnie, aby królowa nie popadła w jaki przypadek w tak szyb= . 
skich przejazdach. - 

Madryt. — Gazeta ogłasza dekret poprzedzony przez następny 
wniosek ministeryalny : »Przedstawiony. projekt aeegalą wapią a ign: krajo- 
wego jest jedną z najpierwszych okoliczności, któremi się zajmował gabi- 
net W. K. M. Nie tylko on jest środkiem nadzwyczaj stósownym, ale jest 
jeszcze obowiązkiem narodu, Przy zawikłanćm położeniu, w którćm znaj- 
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dują się interessa rozmaitych klass wierzycieli narodu, stósownie do epoki, 
od którćj datują się prawić, i przy trudności uczynienia im wszystkim za- 
dość potrzeba zdrowego rozbioru, dla oznaczenia losu papierów, których 
posiadaczami oni są. W tym celu mam chonor podać W. K. M. projekt 
mianowania komisyi z ludzi biegłych, ażeby ta po wysłuchaniu rozmaitych 
klass wierzycieli państwa wypracowała projekt ogólnego urególowania długu 
krajowego, który to projekt mógłby być przez rząd przejrzany a następnie 
kortezom przeczytany. Madryt 16. Kwietnia 1847. roku (podpisano) mi- 
nister skarbu don Jose de Salamanca. 

Dekret sam w dziwny sposób datowanym jest w dniu 15.a zatćw dniem 
wprzódy jak projekt dzisiejszy do królowćj zwrócony i brzmi jak następuje: 
Art. 1) Mianuje się komissya złożona z don Ludwika Lopez Ballestores, 
księcia Sotto Mayor, Joahima Fagoaga, don Juan Assises de Mendizabal, 
don Manuela Cantero, don Nazairo Cariquirri, don Manuel Bertran Lyssy 
Rives, don Miguel de Reinoso, dyrektora kassy umorzenia długu krajowe- 
go, ogólnego płatnika i jeneralnego administratora dóbr narodowych, dla 
wypracowania projektu do prawa o długach, który ma być kortezom 
przedstawiony. Art. 2) Kassa ogólna umorzenia długu krajowego ma udzie- 
lać mu wszelkich dokumentów tyczących się uzupełnienia żądania tćjże, 
a wydział skarbu ma podać mu potrzebne wykazy i dokładne sammy, któ- 
rych potrzeba do wypełnienia tak świętego zobowiązania. Art. 3) Należy 
wezwać rozmaitćj klassy wierzycieli państw zagranicznych, dla mianowania 
reprezentanta, któryby miał prawo do uczynienia przedstawień, do których 
by się czuł zobowiązanym, któreby jednak zgodnemi były z położeniem 
dzisiejszem finansów dzisiejszych. 

Panowie Mendizabal, Cortina, Gomez de la Serna i Madoz podali do 
królowćj petycyę, w którćj ją proszą o pozwolenie powrotu i przywróce- 
nia dawnych godności dla jenerałów Lenage, Rodil, Iriarte, Capaz, Šanta- 
Cruz , Ametler i innych. 

Portugalia. 

Czytamy w Times: Prywatne listy z Lizbony otrzymane, a z tych 
niektóre pisane na pokładzie eskadry angielskićj stojącćj na Tagu, utwier- 
dzają zdanie dawnićj podane przez nas o naturze i rozległości interwencyi 
angielskiej w sprawy portugalskie, Interwencya ta nie przyjdzie za sku- 
teczną protekcyę i opiekę rodzinie dony Maryi, przeciw wszelkiemu osobi- 
stemu niebezpieczeństwu. To samo odnosi się do Życia i własności podda- 
nych i kupców angielskich, mieszkających w stolicy. Wszystko zdaje się 
okazywać, że gabinet angielski ma tylko na widoku pociągnięcie tego po- 
dwójnego celu, a nie posunie się dalćj, Siły zbrojne angielskie pod Lizbo- 
ną zebrane zaledwie wystarczą do otrzymania tego wypadku, daleko im 
od możności podyktowania prawa zwycięzkićj juncie i przytłamienia wszel- 
kich poruszeń w stolicy objawiać się mogących. Ufamy zapewne w osią- 
gnięcie tego celu, a nawet ważemy się mieć nadzieję, że pośrednictwo na- 
sze zdoła pogodzić zwaśnione stronnictwo. W każdym razie to pewna, że 
neutralność zachowywana przez nas w tćj walce, lepićj słaży sprawie kró- 
lowćj i naszym własnem interesom, jak wszelkie inne czynniejsze działania. 


Bądź co bądź dwór dony Maryi postrzega już nader niepomyślny stan. 


spraw swoich. Prowincje Algarwii i Alemtejo, zajduje się prawie już cał- 
kiem w ręku stronników junty w Oporto, a że Sa de Bandeira, po złą- 
czeniu się z oddziałem hrabiego Mello, ma armiją z 6,000 ludzi doskonale 
uzbrojonych i dobrze płatnych, łatwo mu przeto będzie pociągnąć na sto- 
Jicę i zająć ją. 

Obecny stan stolicy jest zatrważającym.  Drożyzna żywności najwyż- 
szego doszła stopnia, a niezadowolenie rozpowszechniło się niezmiernie skut- 
kiem ciągłych kontrybucyi, przymusowego zaciągu i zupełnćj stagnacyi 
wszelkiego rucha handlowego, Spodziewamy się, że w tćj ostateczności 
przedstawiają Juncie warunki pokoja przyjąć się dające, nim pora do tego 
całkiem przeminie. 

Niem c y. 


Altenburg, dn. 23. Kwietnia, — Jutro odbędą się tu zaręczyny mło- 
dćj księżniczki Alexandry Sachsen Altenburg z wielkim księciem Konstan- 
tynem. Latem księżniczka pojedzie do Rossyi i tam przez rok jeden przed 
swym ślubem pobierać będzie naukę greckiego kościoła. 


Na dhiu 2. Maja r. b. umarł Napoleon Ko- 


3) Przykłady do tłomaczenia z polskiego na 


Monachium, do. 28. Kwietnia. — Król przechadzał się pieszó pó 
mieście dnia 26. i 27.b. m. — W Saleburgu podczas uroczystości obcho- 
dzonćj z powodu urodzin cesarza austryackiego dnia 19, przyszło do nie- 
spokojności. Pewien porucznik od kawaleryi, hrabia K., który pokłócił 
się z jednym studentem na paradzie i pałaszem go zrąbał dał powód do 
nich. Jenerał przyrzekł ludowi dać zadość uczynienie i oficera odesłano na 
fortecę, gdzie mu wytoczą process. Tym sposobem uśmierzono rozruch. 

Brunszwik, dn. 28, Kwietnia. — W Schóningen, małóm miasteczku 
nadgranicą Pruską zaszły niespokojności, lud rzucił się na wieś rządową. 
Wojsko pospieszyło tam dotąd koleją żelazną. x 


ROZMAITE WIADOMOSCI. 


Poznań. — Zbiór praw Nr. 19. zawiera najwyższy rozkaz gabineto- 
wy z dnia 4. Maja 1847. zakazujący wywozu ziemiaków i pędzenia wódki 
z ziemiaków, ze zboża i innych pierwiastków mącznych, — »W chwili 
objawiającćj się nędzy we wszystkich niemal częściach monarchji, chcąc 
zaradzić niedostatkowi pierwszych potrzeb życia i wzmagającemu się jeszcze 
bardzićj ich podrożeniu, postanawiam niniejszćm na wniosek polączonego 
sejmu, iż od ogłoszenia tego Mojego rozkazu poczynając 

4) istniejący już poczęści dla zachodnich prowincyj zakaz wywozu ziemia- 
ków ma być rozciągniony do wszystkich prowincyj monarchji, tak iż 
wywóz tychże do innych krajów jak do krajów do związku celnego 
należąch, aż do 1. dnia Listopada r. b. pod karami w $. 1, ustawy kar 
celnych z dnia 23. Stycznia 1838. zagrożonemi w ogólności jest za- 
kazanym, podobnież że 

na cały obwod monarchji aż do 15. dnia Sierpnia r. b, użycie ziemia- 
ków, zboża wszelkiego gatunku i innych pierwiastków mącznych do 
pędzenia wódki w tym sposobie ma być zabronionćm, iż począwszy 
od wyżćj pomienionego czasu tylko jeszcze przyrządzony już wtedy 
zacier może być destylowanym. 
W Pan, minister finansów , masz ku wykonaniu tych postanowień nie- 
bawnie potrzebne wydać rozporządzenia, i zarazćm baczyć na to, ażeby 
przez wyrzeczony pod 4. zakaz ani wolność wewnętrznych obrotów, włą- 
cznie żeglugi pobrzeżnćj z pruskich i do pruskich portów, niebyła tamowa- 
ną lub utrudzaną, ani inny rach handlu, w obrębie prawnych ogólnie o- 
kreśleń, nad cel założony niebył obciążanym. Ten Mój rozkaz ma być 


Zbiorem praw do wiadomości publicznćj podanym. 
Berlin, dnia 1. Maja 1847. Fryderyk Wilhelm. 


2) 


Poznań, dnia 5. Maja. — W tćj chwili odbieramy wiadomość, że 
miasto Murowana Goślina zgorzała w nocy z 4. na 5. Maja, oprócz ko- 
ścioła i ośmiu domów, reszta miasta przedstawia dymiące się gruzy. — We- 
dług opowiadań naocznego świadka miała także spłonąć Opalenica. W chwili 
gdy to piszemy, wieść się roznosi, że kłęby dymu wznoszą się w kierunku 
miasta Kurnika. Wiadomości te tém bardzićj zasmucają, że i rozruchy 
z powodu drożyzny zajść miały w Trzemesznie, Rogoźnie i Gnieźnie. Tyle 
pewna, że wielu aresztowanych przywieziono do Poznania. 

PERELE NĄ 

Walter Gete, wnuk sławnego poety, znajduje się. teraz w Berlinie, 
i tradni się kompozycyją piosnek słowiańskich, które jak znawcy twierdzą, 
bardzo ładnie mu się udają. Gazeta niemiecka pisze: »Jest to talent, który 
między tylu kompozytorami śpiewów, na uwagę publiczności zasługuje; 
oby jego słowiańskie śpiewy jak najprędzćj pokazały się publicznie.« 

Studnia głodowa. »Dziennik Bazylejskie opowiada: «W miasteczku 
Richen jest studnia, którę od wieków »głodowąa nazywają. Ma ona tę oso- 
bliwszą własność, iż tylko w latach drożyzny ciecze, w urodzajnych zaś 
latach wysycha. W bieżącym stuleciu zaczęła ona ciec po raz pierwszy 
w r. 1816., po czem uschła na długo, aż znowu w r. 1845. wodą się na- 
pełniła, i dopiero przed kilka tygodniami ciec przestała. Z tego nowego 
wyschnięcia wnoszą tameczni mieszkańcy z najmocniejszem przekonaniem, 
iż rok niniejszy będzie bardzo urodzajnym.« 
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a - ac saog ia PH pefe e pa z as keH Sprowadzenia kuponów do dawniej- 

rano; © czém dalszym przyjaciołom zmarłego 1847 Koza NE: 21 Zip. [g szych i nowszych listów zastawnych 
dononi pod 4 . a $% polskich podejmuje się za słusznem wy- KGH 
A. Koszutska. R ü Przestroga: proa e oh EŃ aj hp adj ke 

dzy. ; ; ugów, które syn mój Józeł Agard zacią- 2 niego Kaskła 
| Modliszewo, dnia 4, Maja 1847. gnął lub zaciągnąć zamyśla, płacić nie będę, 53 Handel wexlowy, D 
W Nowćj księgarni na Wrocławskićj Ostrzegam owszém publiczność, ażeby mu nic $% przy Szerokićj ulicy Nr. 22. <Ż 
ulicy w Poznania wyszły świeżo z druku: pa nie dawała, gdyż ja zę LECH OKNA TIRRAN 
1) Dzieje i Prawa kościoła Polskiego = znać SIĘ niebędę. EPEE or RARE RER A Ot E 
b Poznań, dnia 2. Maja 1847. LOTERJA. 


przez X. T. Ostrowskiego powtórnie 

z przypisami wydane; 1847. 3 tomy. 14Złp. 

2) Historya Siedmiu Mędrców (przez autora 
rozmów Marchołta z Salomonem, najpier- 

"  wsza nasza powieść) przerobiona i wydana 
- przez $, (;.; 1847. i 2 Zip. 


Piotr Agard; 
i plac Wilhelmowski Nr. 4. 


Nowe kupony do listów zastawnych polskich, 
jak dawnićj tak i teraz sprowadza | 
A, Remus; Szeroka ulica Nr. 6. 


Losy do IVtej klassy należy pod utratą prawa 
do dnia 8. Maja r. b. odnowić, ileże siwa 
tćj klassy weźmie początek dnia 12 m. b. 

Zwracam pa to uwagę grających w loterję. 

Nadpoborca loterji Bielefeld, 


